
PROF. MIECZYSŁAW POŹARYSKI.

„Wykształcenie elektrotechników w Królestwie Polskiem".

(Streszczenie referatu i wnioski).

W ypow ied ziaw szy na w stępie zdanie, że 
nauczanie w  każdej dziedzinie przystosow uje 
się do potrzeb, które staw ia życie —  zrobił 
autor krótki przegląd przem ysłu elektrotech­
nicznego w  K rólestw ie Polskiem . Stw ierdził 
m ianow icie, że fabryk m aszyn elektrycznych 
niem a; są jednak pom niejsze zakłady w y ra ­
biające przyrządy i aparaty oraz lam pki ża­
row e, arm aturę, lam py łu kow e i ogniw a su­
che; w reszcie są biura elektrotechniczne 
krajow e, bądź też reprezentujące św iatow e 
firm y zagraniczne. O czyw iście w ięc, że zakres 
działania elektrotechników  jest dosyć ogra­
niczony, zw łaszcza że wńększe urządzenia 
byw ają  pi'ojektowane w7 biurach zagranicz­
nych. Do zakresu działania m iejscow ych  sił 
należy też prow adzenie i nadzór ruchu u- 
rządzeń elektrycznych, których w  kraju jest 
ju ż  sporo : kilka stacyi ośw ietleniow ych 
i tram w ajow ych, szereg elektrow ni fabrycz­
nych i inne.

Następnie przechodzi autor do skreśle­
nia w iększych  usiłow ań rozszerzenia nauki 
elektrotechniki jako  przedm iotu dodatkow ego 
na w yd ziale  m echanicznym . Początek zro­
biono w  średniej szkole technicznej H. W a­
w elberga i S. Rotw anda w  W arszaw ie o- 
twartej w  r. 1895. E lektrotechnikę w ykład a­
no w  ciągu jednego roku, 3 godziny w  jed - 
nem, a 4 w  drugiem półroczu, biorąc całość 
elektrotechniki prądu stałego i zm iennego 
w  odpow iedniem  skróceniu. Zasady elektro­
m agnetyzm u i podstaw ow ych praw  elektro­

techniki w ykład a się o rok wcześniej w  dziale 
fizyki. Obok w ykład ów  prow adzone są t. zw. 
repetycye czyli ćw iczenia w  rozw iązyw aniu 
zadań praktycznych, oraz zajęcia w  pracow ni 
elektrotechnicznej raz na tydzień po 3 godzi­
ny bez p rzerw y; tutaj w ykonują uczniow ie 
pom iary na przyrządach i m aszynach z ja ­
kim i potem m ogą spotkać się w  praktyce. 
Od r. 1908/9 w prow adzono na zakończenie 
kursu obliczenie i szkicow anie m ałego zładu 
elektrycznego. Przechodząc do szkolnictw a 
w yższego m ów i autor o politechnice w a r­
szaw skiej, w  której niem a osobnego w ydziału  
elektrotechnicznego, a elektrotechnika w y ­
kładana była na III-cim i IY-tym  kursie w  ten 
sposób, że w yk ład ó w  kursu Iii-go m usieli 
słuchać słuchacze w szystkich  w yd ziałów  po­
litechniki, zaś IV-tego tylko t. zw . „specya- 
liści“ w ydziału  m echanicznego, którzy pro­
jek t dyplom ow y brali z działu elekti-otechniki ; 
oni też m ieli obow iązkow e ćw iczenia w  pra­
cow ni elektrotechnicznej. W yk ład y  kursu 
Ill-ego były  treści ogólnej, zaś kursu IY-go 
traktow ały o budow ie i projektow aniu m a­
szyn elektrycznych.

W reszcie przechodząc do szkolnictw a 
niższego, w spom ina o szkole technicznej p. 
Piotrow skiego, gdzie na w ydziale  m echa­
nicznym  w ykład ana jest elektrotechnika 
w  ciągu roku po dw ie godziny tygodniow o ; 
kurs jest naturalnie skrócony i elem entarny, 
a obejm uje elektrotechnikę prądu stałego; 
p racow ni niema, a zastąpić ją m usi zw ie­
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dzanie przez uczniów  instalacyi elektrycz­
nych.

Z rozw ojem  urządzeń elektrycznych dał 
się odczuć brak m iejscow ych m onterów - 
elektrotechników . W  r. 1901. z in icyatyw y 
i staraniem  sekcyi techn. „O ddziału W arsz. 
T ow . pop. rosyjsk. przem. i h an d lu“ zorga­
nizow ano system atyczne w y k ład y  z elektro­
techniki i m echaniki dla zdolniejszych m on­
terów.

Po w ykładach  od byw ała się dyskusya, 
gdzie prelegenci tłum aczyli zaw ilsze kw estye 
i udzielali żądanych w skazów ek. W  ciągu 
czterech lat (1901— 1905) w yk ład ó w  tych było 
ogółem  69.

Później w  r. 1908. otwarto, przy klasach 
rzem ieślniczych Muzeum Przem ysłu i Rolni­
ctwa, kursa elektrotechniczne dla m onterów  
elektrotechników  m ających przynajm niej 2 
lata praktyki. Rozpoczynano półrocznym  kur­
sem p rzygotow aw czym , gdzie w ykład ano a- 
rytm etykę, geom etryę. fizykę i chem ię 
w  sposób poglądow y, oraz uczono rysunków  
ręcznych; nadto z fizyki i chem ii przerabiali 
uczniow ie w  pracow ni po 7 ćw iczeń w  celu 
łatw iejszego zapoznania się z w łasnościam i 
ciał i najprostszem i operacyam i chem icznej 
treści. Po zdaniu odpow iedniego egzaminu, 
przechodzili uczniow ie na kurs specyalny, 
który trw ał półtora roku, a ob ejm ow ał: bu­
dow ę m aszyn elektrycznych, obliczanie i u- 
kładanie sieci, telefonię i sygnalizacyę, teo­
retyczne podstaw y elektrotechniki, w reszcie 
kotły i silniki ciep likow e; obok w ykład ów  
od byw ały się ćw iczenia w  pracow ni elektro­
technicznej, gdzie obznajm iano się z zasadni- 
czem i sposobam i badania maszyn elektr., 
kontrolow ania stanu izolacyi sieci i t. p.; 
tutaj należało także zw iedzanie urządzeń ele­
ktrycznych i)od kierunkiem  w ykładających. 
Po przejściu ostatecznego egzam inu ze w szyst­
kich przedm iotów  drugiego kursu, nie w y ­
łączając i zajęć w  pracow ni, uczniow ie otrzy­
m yw ali od pow iednie św iadectw a. W  kw ie­
tniu b. r. dodany b ył jednom iesięczny kurs 
dla m aszynistów  obsługujących elektrow nie 
głów nie zam iejscow e. W końcu w spom ina 
autor o oddziale elektrotechnicznym  otw ar­
tym  w  r. 1909. w  W arszaw ie przy szkole 
rzem ieślniczej gm iny izraelickiej, w  zakresie 
niższych szkół technicznych.

P rzejrzaw szy dotychczasow y stan nau­
czania w  dziale elektrotechnicznym  w  uczel­
niach technicznych w szystkich  typów  w  Kró­
lestwie, kreśli autor sw e uwagi, starając się 
dać odpow iedź na pytanie, —  ja k  należy pro­
w adzić nauczanie elektrotechniki w  uczel­
niach technicznych, by osiągnąć w  danych 
warunkach nąjracyonalniejsze w yniki. W  myśl 
zdania w ypow iedzianego na w stępie (skrom ­
ne zapotrzebow anie elektrotechników  o w yż- 
szem w ykształceniu) —  uw aża „dążenie do 
utw orzenia specyalnego w yd ziału  elektrote­
chnicznego —  na politechnice w arszaw skiej - 
jak o  n i e aktualne. W ystarczy, by elektro­
technika była jed n ą ze specyalności w ydziału 
m echanicznego; proponuje przytem , by kan­
dydaci w ydziału  m echanicznego ze specyal- 
nością elektrotechniczną, w yko n yw ali dw a 
projekty dyplom ow e: jeden z działu bu dow y 
maszyn, drugi z elektrotechniki, który uw a­
żany byłby za głów ny.

Zresztą w y k ład y  elektrotechniki po­
w inny ob ow iązyw ać słuchaczy w szystkich  
pozostałych w yd ziałów , a treść tych w y k ła ­
dów  pow inna być starannie dobrana do po­
trzeb w ydziału.

A by zaś nauczanie tego przedm iotu by­
ło celow em , należy w ykład y  uzupełniać 
ćw iczeniam i oraz zajęciam i praktycznem i 
w  odpow iednim  dla każdego w yd ziału  za­
kresie; m ając na w zględzie przedew szyst- 
kiem  zm uszenie słuchacza do sam odzielnej 
pracy m yślow ej, przychodzić mu jednak 
z pom ocą w  w ypadkach  nastręczających tru­
dności lub w ątpliw ości. Dla m echaników  
specyalistów  działu elektrotechnicznego, za­
kres w ykład ów , ćw iczeń i zajęć praktycznych 
pow inien być najszerszy i składać się z dw u 
części: 1) ogólne zasady elektrotechniki w raz 
z zasadniczem i w iadom ościam i z elektrotech­
niki prądów  słabych i 2) projektow anie zła- 
clów elektrycznych.

Nauczanie elektrotechniki w  średnich 
uczelniach technicznych należy prow adzić 
w  ogólnych zarysach w  zakresie takim jak 
w  w yższych  —  tylko odm iennie pod w zglę­
dem form y i sposobu uczenia, m ając na 
w zględzie m niejsze teoretyczne przygotow a­
nie słuchaczy i m niejsze ich w yrobienie pod 
w zględem  zdolności rozum ow ania. D ział 
projektow ania elektrotechnicznego m oże być 
odpow iednio skrócony ; natomiast należy bar­
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dziej uw zględnić prow adzenie i nadzór zła- 
dów  elektrycznych w  biegu.

W reszcie co do szkół niższych tech­
nicznych, to tu należy liczyć się z dw om a 
czynnikam i: z jednej strony z niższym  po­
ziom em  um ysłow ym  i intellektualnym  ucz­
niów , a z drugiej zaś z g łów nym  ich zada­
niem w  praktyce, jako  w yk o n a w có w  proje­
któw  instalacyjnych. W yk ład y  zatem pow in­
ny być prow adzone w  słow ach  prostych 
i jasnych, używ ając form ułek i obliczeń tyl­
ko jako  rzeczy pom ocniczej, w tedy gdy 
treść w yłożonej sp raw y została zrozum ianą. 
Budow ie i składaniu części ulegających naj­
częściej uszkodzeniu, a w ięc i w ym ianie, 
jak o  też um otyw ow anym  odpow iednio w sk a ­
zów kom , dotyczącym  ustaw iania maszyn 
i aparatów , oraz prow adzeniu ruchu —  na­
leży zapew nić m iejsce naczelne; układanie 
sieci, zestaw ianie tablic rozdzielczych oraz 
dokładne w yjaśnienie przepisów  bezpieczeń­
stwa, pow in n y uzupełniać całość w y k ła ­
dów.

Nie m ożna pom inąć rysunków  techni­
czno - konstrukcyjnych, z którym i m onter 
m usi być dokładnie obznajm iony, a także 
z rysunkiem  odręcznym  (szkicowanie). W resz­
cie ze w zględu na stosunkow o bardzo m ałe 
zapotrzebow anie elektrotechników  z w yż- 
szem  w ykształceniem  a w ięc i m ałą ilość 
tychże, m onter m usi niekiedy sam rozstrzy­
gać prostsze zagadnienia dotyczące w yboru  
prądnicy, silnika, ustalenia przekroju prze­
w odników  i l. p.; to też zapoznanie ucznia 
z temi rzeczam i, jako  też z elektrotechniką 
prądów  słabych w  ogólnych zarysach, w y ­
daje się zupełnie pożądanem.

W końcu w spom ina się o ostatnim  spo­
sobie nauczania —  s a m o u c t w i e  —  w e 
w łaściw em  tego sło w a znaczeniu, a które ze 
w zględu na bardzo szczupły m ateryał ksią­
żk o w y w  polskim  języku  jest znacznie utru­
dnione. —  Brak podręczników  elektrotech­
nicznych zw łaszcza pisanych przystępnie, a 
treściw ie należ)' czem  prędzej usunąć przez 
w ydanie takich książek.

Krótki przegląd jak dotąd nielicznej li­
teratury elektrotechnicznej w  języku  polskim  
(książki oryginalne i tłóm aczenia); w zm ianka
0 słow nictw ie, które przechodzi w łaśn ie okres 
tw orzenia się i dlatego nie może być już 
teraz ostatecznie ustalone, —  oraz poniżej 
przytoczone w nioski kończą referat.

W nioski :

1. Zebranie uw aża za najpilniejszą spra­
w ę rozszerzenia działalności kursów  elektro­
technicznych dla m onterów  i w ydan ie dla 
nich praktycznych podręczników .

2 . Zaleca ja k  najusilniej rozszerzenie za­
kresu w yk ład ó w  elektrotechniki w  niższych
1 średnich szkołach technicznych, w raz z pro­
wadzeniem  ćw iczeń w  pracow niach a zara­
zem  uw aża za konieczne w ydan ie odpow ie­
dnich poręczników .

3 . W  spraw ie w yższego w ykształcenia 
elektrotechnicznego, zw raca uw agę na ko­
nieczność przystosow ania zakresu i m etody 
nauczania do w aru n ków  pracy w  naszym  
kraju obecnie i do w id ok ów  rozw oju  prze­
m ysłu elektrotechnicznego w  przyszłości.

W arszaw a, w  sierpniu 1910.


